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BEZDOMNY SZPITAL.... w Trzebnicy
Trzykrotnie podejmowano de­

cyzję o budowie nowego szpitala w 
Trzebnicy, i za każdym razem ją  
odwoływano. Argument zawsze był ten 
sam: Warszawa nie przyznała limitu in­
 inwestycyjnego, my jesteśmy za, ale “wicie, 

rozumicie... "Jednocześnie jednak ufun­
dowano na 40-lecie PRL -pomnik - szpi­
ta l na p e ry fe riach  W rocław ia, 
wzniesiono - realizując marzenie wpływo­
wej członkini KC - Centrum Diagnostyki 
Medycznej “Dolmed”, oraz rozbudowa­
no szpitale w Oleśnicy i Miliczu. Nie 
szczędzono też grosza na remont innych, 
mniej lub bardziej potrzebnych budyn­

ków. Podejmowano te decyzje (znane są 
z imienia i nazwiska osoby, które to czy­
niły), wiedząc, że trzebnicki szpital zaj­
m uje budynki, k tó re  n ie są jego 
własnością i że jego los jest przesądzony, 
bo właściciel kiedyś upomni się o swoje. 
Ponadto - od kilku już lat - wszyscy wie­
dzieli, że mury starego budynku pękają, i 
że - prędzej czy później konieczny będzie 
ich remont, którego koszty i skala techni­
cznych możliwości, przekraczają możli­
wości ubożejącej z każdym rokiem służby 
zdrowia. Kilka lat temu powołano nawet 
specjalną komisję, którą kierował ów­
czesny wicewojewoda Ryszard Rafajło­
wicz (polecam y państwa uwadze to

nazwisko! ). Jedynym rezultatem jej 
kilkutygodniowych obrad, wizji lokal­
nych i kontroli było skłócenie wszy­
stkich ze ws^stkimi i odłożenie sprawy 
na następne lata. Szpital przenieść mia­
no wówczas do: szkoły zawodowej, mo­
te lu , re s ta u ra c ji ‘'K asz te lań sk a”, 
trzebnickiego uzdrowiska i obornickich 
sanatoriów. Licytacja pomysłów była 
oszałamiająca. Odrzucono wówczas je­
dyny sensowny, jak sądzę, pomysł: budo­
wy szpitala systemem pawilonowym na 
działce przy ulicy Czereśniowej.

Dokończenie na stronie 2...

PO WIELKIM SKOKU...
w Skokowej
Zakończył się pewien etap w Wy­

twórni Pasz w Skokowej i w całym “Do- 
lpaszu”, do którego wytwórnia należy.
Po wielu dyskusjach i przepychankach w
firmie wyznaczono zarządcę komisary­

cznego - został nim Stanisław Łuszcz.
Ma uzdrowić sytuację w całości i w po­
szczególnych zakładach - w tym też i w 
Skokowej. Tym samym odstawieni zo­
stali na razie potencjalni partnerzy wy­
twórni Pasz: amerykański Cargill, 
holenderski IIendrix, belgijski Douche, 
czy nawet zielonogórski Zastał. Zarząd 
komisaryczny zmienia na ogół dotych­
czasową strukturę przedsiębiorstw.
Rozwiązana zostaje Rada Zakładowa,

głos związków traci na znaczeniu. Pomysł 
komisarza na nową formułę funkcjono­
wania “Dolpaszu” polega w zarysach na 
wyłączeniu najmniej rentownych zakła­
dów utylizacyjnych i rolnych, a skupieniu 
się na produkcji pasz w zakładach w 
Ujeździe, Wrocławiu, Skokowej, Rogo­
wie i wytwórni premiksów paszowych. A 
sytuacja wytwórni nie jest dobra. Zadłu­
żenie sięga 14 miliardów złotych, a rolnicy 
i PGR-y są winni zakładowi 9 miliardów 
("wyróżniają się" pod tym względem PGR 
z Leśnej, z Brzóski i ferma drobiu w Sko­
kowej, notabene “Dolpaszowska”).

Dokończenie na stronie 2...

TROCHĘ STATYSTYKI
rozszerzonej w okręg:
-Trzebnica, Oborniki SI, Prusice, Zawonia, Wisznia Mała, Długołęka

W tym roku do 20 lipca urodziło się 417 dzieci, 
w tym 211 dziewczynek i 206 chłopców. Ilość uro­
dzin globalnie maleje - zwiększa się jedynie w Obor­
nikach SU Najczęściej nadawane imiona chłopcom 
to - Mateusz, dziewczynkom - Angelika, Patrycja.

Na ślubnym kobiercu w tym okresie stanęło 101 
par; najmłodsza panna młoda miała 17 lat, najstar­
szy pan młody 82!

Zmarło 176 osób, w tym 88 kobiet. Przeciętny 
wiek zmarłych - 63 lata. W wypadkach poniosło 
śmierć 18 osób.

Dane udostępniły nam panie kierujące USC w 
Trzebnicy: Grażyna Miękina-Jurkowska i Anna Hli- 
na. Dziękujemy!

K. G.

MARCON STORY...
ep izo d  O b o rn ick i

Miało być optymistycznie i perspe­
ktywicznie, ale nie jest. Kiedy powsta­
wał Zakad Produkcji Drzewnej Marcon 
Co. Ltd w Obornikach ŚL, i okazało się, 
że przejmuje duży zakład meblowy przy 
ulicy M. C. Skłodowskiej, wydawało się, 
że idzie nowe. I na początku przyszło - 
przynajmniej tak to wyglądało z zew­
nątrz. Od środka było tak, że firma z 
siedzibą we Wrocławiu, prowadzona 
przez prezesa, dr. Wiesława Trzeszko­
wskiego, nie wniosła żadnego kapitału - 
wszystko - zakad, maszyny i urządzenia, 
było dzierżawione. Ba, nawet młotki i 
piły były dzierżawione od pracowników, 
którzy poprzynosili własne narzędzia. 
Fachowcy od ustawiania produkcji tak­
że byli zatrudniani z zewnątrz. Działal­
ność firmy w Obornikach zaczęła się 7 
stycznia. Regały piwniczno-garażowe, 
drzwi barowe, mozaiki podłogowe i 
pergole wysyłane były do Austrii i Nie­
miec; część była sprzedawana w Polsce. 
Zakład był “kapitalistycznie * zorgani­
zowany: szef, czterech pracowników 
umysłowych, sprzątaczka, palacze i re­
szta - ponad 30 osób to pracownicy pro­
dukcyjni. Nie tylko z Obornik, także z 
Trzebnicy i Żmigrodu. Schody zaczęły 
się w kwietniu.

Dokończenie na stronie 3...
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BEZDOMNY SZPITAL... w  Trzebnicy
... Ciąg dalszy ze strony pierwszej

Gdyby to postanowiono, oddział chi­
rurgiczny byłby dzisiaj pod własnym da­
chem, a pawilon oddziału położniczo -
ginekologicznego czekałby na roboty wy­

kończeniowe. Kasy służby Zdrowia nie 
były wówczas puste! W ostatnich dniach 
sprawa dalszych losów trzebnickiego 
szpitala stała się na nowo aktualna. Do­
nosiła o tym wrocławska prasa, informo­
wało rad io . Właściciel budynków - 
Kongregacja Sióstr Miłosierdzia w. Karo­
la Boromeusza - podjęła decyzję o rozpo­
częciu w końcu rem ontu głównego 
budynku. Zgromadzono - dzięki fundacji
polsko-niemieckiej - niezbędne środki 
finansowe, wyznaczono wykonawców 

gwarantujących wykonanie skomplikowa­
nych prac (niemiecką firmę Bauer). Prace 
zabezpieczające i remontowe mają po­
trwać cztery lata. Warunkiem ich podję­
cia jest opróżnienie budynku głównego.
-Oznacza to ewakuacje trzech oddziałowi 
chirurgicznego, położniczo - ginekolo­
gicznego i noworodkowego. Nadal jest 
możliwe utrzymanie działalności oddzia­
łów chorób wewnętrznych i dziecięcego, 
oraz szpitalnej kuchni i apteki. Oczywi­
ście po opłaceniu należnego czynszu.

Co oznacza taka nagła ewakuacja od­
działów szpitalnych? I czy jest możliwa do 
przeprowadzenia? Jakie będą skutki spo­
łeczne i organizacyjne takiej operacji?
Warto zastanowić się nad tymi pytaniami, 
zanim podjęte zostaną ostateczne decy­
zje. Szpital w Trzebnicy jest szpitalem 
średniej wielkości, obliczonym na zaspo­
kojenie potrzeb leczniczych około zOO 
tys. mieszkaców. 350 łóżek podzielonych 
jest między cztery oddziały: chirurgiczny 
(80), chorób wewnętrznych (80), gine­
kologiczno - położniczy (60) i dziecięcy 
(55). Piąty z nich - oddział chorób 
zakaźnych w Będkowie ma 75 łóżek. W 
1973 roku, decyzją Ministerstwa Zdrowia 
i Opieki Społecznej, powołany został przy 
oddziale chirurgicznym Ośrodek Replan­
tacji Kończyn i Mikrochirurgii - pierwsza 
tego typu placówka w Europie. Jego dwu­
dziestoletni dorobek stawia go w świato­
wej czo łów ce. W szystkie oddziały  
szpitalne zajmują pomieszczenia, które 
przeszły w kilku ostatnich latach remonty 
i modernizację. Warunki pobytu chorych 
są w nich lepsze, aniżeli w większości szpi­
tali prowincjonalnych Niektóre oddziały, 
zwłaszcza chrurgiczny, wyposażone zo­
stały w unikalny sprzęt diagnostyczny i 
zabiegowy o wartości kilkunastu miliar­
dów złotych. Wiele cennych aparatów 
przekazanych zostało w darze i stanowi 
wyposażenie dwu sal operacyjnych, z któ­
rych korzystają oddziały zabiegowe oraz 
Ośrodek Replantacji Kończyn i Mikro­
chirurgii. Szpital ma ponadto dział an­
estezjologii, laboratorium analityczne i 
pracownie radiologiczne, a takeż - od kil­
ku dni - salę intensywnej terapii kardio­
logicznej. Bogate wyposażenie szpitala 
jest rezultatem wielu starań zarówno ad­
ministracji ZOZ, jak również ordynato­
rów oddziałów i innych pracowników 
szpitala. Wiele urządzeń i rozwiązań te­
chnicznych ma charakter nowatorski, nie

spotykany w innych zakładach leczni­
czych. Szpital jest zagospodarowany i 
urządzony, mimo obecnych kłopotów fi­
nansowych, we właściwy sposób, z myślą
0 komforcie chorych i sprawności perso­
nelu. Przeniesienie tego typu zakładu le­
czniczego do innego budynku nie jest 
możliwe bez naruszenia całej jego skom­
plikowanej infrastruktury. Można bo­
wiem przenieść łóżka i przestawić sprzęt, 
ale nie sposób powtórzyć - bez ich znisz­
czenia- obecnych struktur organizacyj­
nych i techn icznych . D ecyzja o 
przeniesieniu oddziałów szpitalnych do 
tymczasowych pomieszczeń pociągnie za 
sobą duże straty materialne. Szpital sta­
nowi całość - nie tylko organizacyjną, ale
1 funkcjonalną. Wspólne jest zaplecze 
diagnostyczne i gospodarcze, wspólne 
środki transportu, apteka, zaopatrzenie. 
Autonomia oddziałów jest ograniczona 
wspólną troską o chorych. Oddziały 
współdziałają ze sobą w zakresie diagno­
styki chorych wymagających szczególne­
go p o stęp o w an ia  leczniczego lub 
leczenia zabiegowego. Kontakt między 
lekarzami różnych specjalności w izbie 
przyjęć, przy łóżku chorego, na sali zabie­
gowej decyduje często o skuteczności 
postępowania leczniczego. Rozczłonko­
wanie szpitala, umieszczenie oddziałów 
w różnych, odległych od siebie miejsco­
wościach zaburzy jego funkcjonowanie. 
Pogorszy się zaopatrzenie w leki, ograni­
czone zostaną możliwości wykonywania 
badań radiologicznych i laboratoryjnych. 
Wzrosną koszty utrzymania oddziałów. 
Do tego trzeba dodać jeszcze jeden, łatwy 
do przewidzenia mankament. Zespoły 
medyczne, pracujące w oddziałach trzeb­
nickiego szpitala mają swoje tradycje i 
dopracowały się swojego, zbiorowego sty­
lu pracy. Posiadają własną, grupową oso­
bowość, w równej mierze należną od 
indywidualności szefa, J a k  i od wielolet­
niej, wspólnej pracy. Zespoły takie doj­
rzewają powoli. Osiemnastu lekarzy 
pracujących w szpitalu ma specjalizacje 
drugiego stopnia w różnych dziedzinach 
medycyny; czterech jest doktorami nauk 
medycznych, jeden - dr. hab. nauk med. 
Ryszard Kocięba - profesorem. Kilku le­
karzy chirurgów ma unikalne umiejętno­
ści związane z mikrochirurgią i replan­
tacją; mają oni często doświadczenie, 
którego nie mają nawet pracownicy reno­
mowanych ośrodków klinicznych. I to jest 
warte, jak sądzę, podkreślenia; rozbicie 
tych zespołów, skazanie ich na unice­
stwienie, byłoby błędem, do którego nie 
można dopucić!

15 lipca odbyło się w Obornikach spot­
kanie przedstawicieli samorządów gmin 
zainteresowanych losem trzebnickiego 
szpitala. Sprawę uznano za naglącą i wy­
magającą szybkich decyzji. Wymieniono 
wstępne informacje i złożono oferty. Po­
wołany został zespół, który opracuje kon­
cepcje wyjścia z tej dramatycznej sytuacji. 
Losami "bezdomnego szpitala" zajm ie­
my się również w następnym numerze 
“Okolic”.

Adam Będkowski

OD SZEFA...

Prowincja jest w nas. Tyle, że w jed­
nych mniej, w innych więcej. W każdym 
tyle, na ile sam chce, żeby tak było. Przy­
znam się Państwu, że jestem z jednej stro­
ny rozgoryczony, z drugiej usatysfak­
cjonowany. Rozgoryczenie to - Trzebni­
ca. Duże miasto, prężny ośrodek intele­
ktualny, wielu autorów piszących do 
“Okolic” i... ciągłe kłopoty z kolporta­
żem! Można by oczywiście pomyśleć - 
cóż, gazeta się nie sprzedaje, do widocz­
nie me jest dobra. Moliwe... Ale z drugiej 
strony bardzo dobrze sprzedaje się w 
Obornikach, a w Prusicach i w niektórych 
wsiach spotyka się z taką życzliwością, że 
aż chce się człowiekowi żyć! W wielu pun­
ktach znika z półek w kilka dni. Co cieka­
we - w Trzebnicy, gdy przychodzimy z 
nowym numerem, pytamy co z poprze­
dnim - znakomicie, poszedł, nie ma... Ale 
- nowego - nie wezmę!

Będziemy budować gazetę dla tych, 
którzy tego chcą. I będziemy p ró b c^ ć  
wyplenić prowincję, która jest w n a s^ r-  
bo wyplewimy się sami...

Bogusław Wróbel

PO WIELKIM SKOKU... 
w Skokowej

Sytuację pogarszają też wysokoopro­
centowane kredyty z BGŻ (56% w skali 
rocznej). Pełnomocnik zarządcy komi­
sarycznego uważa, że trzeba przede wszy­
stkim ściągnąć należności i wydłużyć 
okresy płatności, by utrzymać płynność 
finansową. Powstałe zmiany nie wywołały 
entuzjazmu u prawie 200 osobowej załogi 
Wytwórni Pasz w Skokowej. W obronie 
dotychczasowego dyrektora - Jerzego 
Wiśniewskiego - a zwłaszcza przeciw ^k 
mie jego zwolnienia, załoga p ró b o ^R  
zorganizować strajk, ale odstąpiono od 
niego po groźbie zarządcy, że zamknie za­
kład. Do prowadzenia zakładu w Skoko­
wej z o s ta ł w yznaczony m gr. inż. 
Włodzimierz Fast. “Solidarność ^zakła­
dowa w imieniu załogi złożyła pismo w 
Urzędzie Wojewódzkim o odłączenie wy­
twórni od “Dolpaszu” i jej prywatyzację. 
A jest ona jednym z największych tego 
typu zakładów w Polsce. Produkcja nomi­
nalna pasz dla drobiu, bydła i trzody 
chlewnej wynosi 140 tyś. ton rocznie.

Przed bramą wytwórni długa kolejka 
ciągników ze zbożem. Panowie Józef Ire­
cki z Prusiny Wielkiej i Bronisław Gaje­
wski z Domanowic, uważają, że cena za 
zboże nie jest wysoka. - około 160 tyś. za 
kwintal pszenicy.. Woleliby sprzedać ziar­
no później, kiedy ceny podrosną, ale trze­
ba opłacie ubezpieczenia, prąd, kombajny 
(wynajęcie kosztuje 500 tyś. zł za godzi­
nę). wytwórnia pasz w Skokowej me pła­
ci za wiele, ale płaci...

BIS
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Z PRAC OFICJALNYCH
w gminie Oborniki Śląskie
Od 13 do 17 lipca, na wniosek radnych, zorganizowana została akcja kontroli 

obiektów handlowych, w której udział wzięli przedstawiciele Sanepidu, Urzędu Miasta 
i Gminy i Komendy Rejonowej Policji w Obornikach ŚL Sprawdzono 20 sklepów, 
jedenaście wyróżnionych zostało mandatami na, w sumie, 2. 150. 000 zł. a sklep w 
Morzęcinie wielkim kazano zamknąć, ze względu na “zły stan sanitarno - porządko­
wy”. Mandatami karano zwykle za brud, nieprawidłowe przechowywanie artykułów 
spożywczych - zwłaszcza przechowywanie wędlin, majonezów, nabiału poza lodówka­
mi, za brak fartuchów, środków dezynfekcyjnych, itp.

WODA DLA STRUPINY
... i n ie tylko
Strupina jest jedną z najbardziej pokrzywdzonych pod tym względem 

wiosek. Teraz, w XX wieku, wodę dowozi się tam beczkami...

Lepiej jest np. w Skokowej, gdzie część 
mieszkańców może korzystać z ujęć wody 
kolejowych, czy wytwórni pasz. W Strupi­

nie są ludzie, którzy o wodę dla wioski 
w alczą jeszcze od czasów II Wojny Świa­
towej! Ale - idzie lepsze. Tyle, że powoli.
Z Bychowa, w gminie Żmigród, prowa­
dzony jest wodociąg, który ma zasilić wio­
ski z gmin: Wołów. Żmigród, Prusice i 
Trzebnica. Są tam bardzo wydajne 
(ok. 400 m sześć, wody na godzinę. ) stud­
nie głębinowe. Pracują 24 filtry ciśnienio­
we. Pieniędzy wystarczyło jednak tylko na 
doprowadzenie wody do automatycznej 
pompowni strefowej, która jest zlokalizowana 

 na gruntach pana Ryszarda Sie­
kirki w Skokowej. Na dalszą budowę 
sieci, gminy - bo musi zostać powołany 
związek gmin zainteresowanych budową 
wodociągu - będą mogły skorzystać z kre­
dytów fundacji wspomagających zaopa­
trz e n ie  wsi w w odę lub fundacji 
ekologicznych.

A wracając do Strupiny... Pani Teresa 
Kieras, która zajmuje się tymi sprawami

w Urzędzie Gminy w Prusicach, twierdzi, 
że o wodzie w tej wsi będzie można mówić 
pod koniec tego, lub na początku przy­
szłego roku.

BIS

MARCON STORY...
ep izo d  o b o rn ick i
... Ciąg dalszy ze strony pierwszej

To znaczy kwietniową pensję pracow­
nicy dostali w czerwcu. Majowej pensji 
już nie było, czerwcowej też nie. Na po­
czątku lipca, kiedy komornik zaczął dopy­
tywać się o składki ZUS, zakład został 
zaplombowany, a ludziom zaproponowa­
no bezpłatne, dwumiesięczne urlopy. Za­
ległych pensji nie doczekali s ię , a trochę 
stracili - zarobki wynosiy tam 1. 5 - 1. 7 
mln. zł miesięcznie. Relacje te napisałem 
słuchając skarg byłych pracowników Mar­
conu  Co. Ltd. ( dla niezorientowanych 
wyjaśnienie, że Co. Ltd. to po prostu spół­
ka z. o. o. ). Mimo codziennych telefonów 
do siedziby spółki we Wrocławiu, nie uda­
ło mi się porozmawiać z żadnym z jej 
szefów. Tym niemniej domyślam się, do 
czego przykrywką mogło być zorganizo­
wanie w Obornikach zakładu drzewnego. 
Gdy domysły się sprawdzą, nie omiesz­
kam Państwa o tym poinformować...

Bogusław Wróbel

DRODZY 
PAŃSTWO!!!

Przy tworzeniu naszego 
pisma pracuje wiele osób. 
Dopiero ich wspólna praca 
daje efekt, który państwo 
trzymacie w ręku. Ale... Są 
wakacje, okres urlopów i 
wyjazdów. Stąd też z przy­
krocią musimy zawiado­
mić, że następny numer 
“Okolic ” ukaże się nie za 
dwa, a za trzy tygodnie, 28 
sierpnia. Przepraszamy za 
tę niedogodność i liczymy 
na Państwa zrozumienie...

Redakcja

PODADNIK RODZINY ALKOHOLIKA
część 3.

Jednym z największych błędów w po­
dejściu do alkoholika jest brak zrozumie­
nia znaczenia miłości. Żona nie ma prawa 
stwierdzać: " Gdybyś mnie kochał, to prze­
stałbyś pić". Picie jest bowiem oznaką 
choroby, a nie braku miłości. Taka żona 
nie powiedziałaby przecież: “Gdybyś in­
nie kochał, to nie miałbyś gruźlicy”...
Choroba jest stanem, a nie czynem. Alko­
hol jest środkiem znieczulającym. Pijąc, 
alkoholik znieczula się na ból, zwłaszcza 
psychiczny. Na tym polega przyjemność 
ucieczki w picie, ricie staje się sposobem 
rozwiązywania problemów osobistych, 
środkiem usuwającym nieprzyjemności, 
zwłaszcza uczucie lęku, napięcia nerwo­
wego, urazy.

Kiedy alkoholik wytrzeźwieje, to oczy­
wiście nie ma ochoty na ponoszenie kon­
sekwencji swojego picia. Poczucie winy 
skłania go do poniżania się przed rodziną* 
błaga o litość, obiecuje, że to się nigdy 
więcej nie powtórzy. Czasem - odwrotnie- 
odmawia jakiejkolwiek rozmowy na ten 
temat. Oba te sposoby mają jeden cel: 
uniknięcie konsekwencji picia. W tej sy­
tuacji miłość długo trwać nie może. R o­
dzina cierpi, kiedy alkoholik pije, i cierpi, 
ponosząc później konsekwencje jego pi­
cia. Miłość ulega z czasem zastąpieniu 
przez lęk, gorycz i w końcu: nienawiść. 
Aby to nie nastąpiło, konieczna jest zna­
jomość istoty choroby i stosowanie tej 
wiedzy w praktyce.

cdn.

MASZ PROBLEM Z ALKOHOLEM?
Zgłoś się do ODDZIAŁU ODWYKOWEGO 
OŚRODKA LECZENIA ODWYKOWEGO 
Specjalistycznego Zespołu Psychiatrycznej 
Opieki zdrowotnej

Wrocław ul.  J. Conrada-Korzeniowskiego 18
(Najlepiej w poniedziałki I czwartki o godz. 15—)
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KAWAŁ EUROPY
(w O b o rn ik a ch  Ś l)
Przylazł do nas kawał Europy. Ba, więcej! W niektórych 

krajach Zachodu, w takich Niemczech na przykład, jeśli chodzi 
o sklepy - to ustawowo nie mogą być czynne w niedzielę, czy w 
nocy, bez specjalnego zezwolenia. Jak ktoś, coś-tam potrzebuje, 
musi biec na stację benzynową i przepłacać. Nasz kawałek 
Europy zrobiła w centrum miasta firma “As”. Nie dość, że duży 
sklep przy ulicy Dworcowej jest czynny całą dobę, to jeszcze 
można w nim, o każdej porze dnia i nocy, kupić np. “pocieszy- 
cielkę strapionych” czy kawałek czegoś-tam ala niespodziewa­
nych gości. Ot, normalność... Ale, jak to zwykle bywa - tam gdzie 
jest “pocieszycielka”, bywają też i różni niepocieszeni. Smutno 
im bywa i objawiają to często całemu światu. Głośno to robią. 
Stąd nie do końca podoba się to okolicznym mieszkańcom, 
zwłaszcza w nocy. Jak twierdzi vice-burmistrz Andrzej Dudczen­
ko napłynęło kilka skarg indywidualnych na nocne zakupy, gra­
jące radia w samochodzie i pokrzykiwania spragnionych.

Piszemy o tym, by uspokoić niektórych ludzi, którzy plotkują, że aż strach, 
wsadzając (w słowach) granaty do tego sklepu i wieszając trzy razy na dobę 
szefa firmy, za to, że robi ludziom dobrze.

Jak pamiętam z dużego Wrocławia, tam też zawsze były protesty i wojny z 
powodu nocnych sklepów. Wychodziło na to, że takie sklepy są potrzebne, tylko, 
żeby były umiejscowione np. na sąsiedniej ulicy, a najlepiej na odludziu, kilometr 
od miasta. Co rozsądniejsi protestujący w Obornikach uważają, że raczej trzeba 
pomyśleć o nocnym dozorze, a nie o zamykaniu, granatowaniu, czy wieszaniu...

BIS
Od redakcji:
Redakcja naczytała się mądrych książek i proponuje niezadowolonym 

przerobiony nieco cytat: Kto nigdy w życiu nie kupił w tym sklepie nic po 20. 00, 
niech pierwszy rzuci kamieniem...

SANEPID MA GŁOS...
“w temacie” naszego zdrowia
Państwowy Terenowy Inspektor Sanitarny w Trzebnicy - mgr. farmacji 

Aleksandra Rzewuska, przypomina o groźbie szerzenia się chorób zakaźnych 
przewodu pokarmowego w sezonie letnim. W pierwszym półroczu zanotowano 
we wrocławskiem 28 przypadków salmoneloz z zatruć pokarmowych, z tego 15 
przypadków w rejonie Trzebnicy!

Stąd nie od rzeczy jest przypomnieć właśnie na naszych łamach, że choroby 
te wywołują zarazki, które mogą znajdować się w pożywieniu i wodzie. Przeno­
szeniu zarazków sprzyja obecność much, karaluchów itp., oraz gryzoni-myszy i 
szczurów. By uniknąć zakażenia trzeba:

1.  pić wodę i mleko tylko przegotowane
2.  spożywać tylko świeże i nie zepsute pokarmy
3.  owoce i warzywa myć przed jedzeniem przegotowaną wodą
4.  myć ręce przed przygotowaniem posiłków, jedzeniem i po wyjściu z toalety
5.  dbać o czystość mieszkania, zwłaszcza kuchni i toalety
6.  w przypadku zaburzeń jelitowych i gorączki zgłosić się do lekarza

Organizatorzy wypoczynku letniego, przy zbiorowym żywieniu muszą 
pamiętać, że trzeba:

1.  wykluczyć z produkcji potrawy z jaj surowych np. majonezy własnej produkcji, 
ciasta i desery nie pieczone, kremy, serniki na zimno...
2.  produkty łatwo psujące się przechowywać w lodówkach
3.  właściwie gromadzić odpadki
4.  dokładnie myć gorącą wodą i dezynfekować wszystkie powierzchnie produ­
kcyjne
5.  zachować prawidłowy proces mycia i wyparzania naczyń stołowych

Gdy te przepisy nie będą przestrzegane, może dojść do choroby wywołanej 
przez bakterie-pałeczki Salmonella. U ludzi wywołują one najczęściej nieżyt 
żołądkowo-jelitowy, nazywany potocznie zatruciem pokarmowym. Objawy wy­
stępują zwykle po 6-72 godzinach od zakażenia. Są to: bóle brzucha, gorączka, 
biegunka, czasem nudności i wymioty. U niemowląt, małych dzieci i osób w 
podeszłym wieku, choroba może przebiegać bardzo ciężko, ze stanami zapal­
nymi narządów wewnętrznych, stawów a nawet opon mózgowych.

kosztuje 4 tyś. zł za Jedno słowo, lub, 
gdy ogłoszenie jest w  ramce, 4 tyś. zł 
za 1 cm2 . Za darmo zamieszczamy ogło­
szenia: kulturalne, sportowe, turystyczne, 
towarzyskie, poszukujących pracy, poszu­
kujących pracowników. ______________

ADRES REDAKCJI: 
Oborniki Śl.
55 - 035 ul. Dąbrowskiego 25

SZUKAMY
WSPÓŁPRACOWNIKÓW!

Zapewniamy: szkolenie dziennikarskie 
(do stopnia zawodowego), satysfakcję inte­
lektualną, i - z czasem - ewentualnie honora­
ria. Czekamy na zgłoszenia osobiste lub 
listowne - najlepiej z tekstem, pomysłem na 
tekst, ewentualnie szczerą chęcią! Dotyczy 
to również fotoreporterów.

Źródła przychodów? Odsetki od środków? Rodzaj wydatku? 
Ulgi inwestycyjne? Symbol SWW lub klasyfikacja usług???? < 

Kontrahent? Opis zdarzenie gospodarczego? Razem przychód? 
Koszty uboczne zakupu? Przerobu lub obróbki obcej??????

Suma folio? Dz. U. nr 27 poz. 1 Dz. U. nr 80 poz. 350????? 
Podstawa obliczeń podatku I-II? PESEL? REGON? NIP?

NIE ROZGRYZAJ TEGO! TWÓJ CZAS JEST 
ZBYT CENNY!! PRZYJDŹ Z TYM DO NAS!

Biuro rachunkowe JoMar-Komp poprowadzi za Ciebie książkę 
podatkową. Wypełni deklaracje na podatki dla Ciebie i  Twoich 
pracowników. Sporządzi ewidencje środków trwałych i pomoże 

prawidłowo zrobił remanent. Odbierze od Ciebie rachunki 
i dostarczy na czas wypełnione dokumenty

PRZYJDŹ DO NAS! CZEKAMY NA CIEBIE

we wtorki, czwartki i  piątki od 18 do 21. Nasz adres:  
Oborniki ŚI. ul. Kopernika 33 - biuro rachunkowe JoMar-Komp
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KOŃSKIE ZAGŁĘBIE...
“Jeszcze słychać śpiew i rżenie koni... ”

Pamiętają Państwo ten poetycki tytuł fil­
mu? W okolicach Obornik Śląskich co pra­
wda konie ongi nie rżały, ale teraz to sobie 
chyba odkują. Nie dość, że działa klub jeździecki 

 “Arat” w Wielkiej Lipie, a do Akademic­
kiego Klubu Jeździeckiego w Winiarach 
niedaleko, to jeszcze powstają liczne gospo­
darstwa hodowlane, mające za cel pielęgno­
wanie chlubnych tradycji husarstw a i 
ułaństwa, a przede wszystkim mające na my­
śli efekty finansowe takich działań.

W ZAJĄCZKOWIE (z sołtysem)
To jest Olimp. Właściwie już dziadek.

- ma 20 lat. A ta klacz to Brda... Podobają 
się nam kasztany i chcemy, żeby stadko się 
powiększało. Mamy zamiar 
prowadzić rekreację konną. W 

ogóle na wsi są jeszcze konie. W
Zajączkowie można ich nali­

czyć siedem, a przecież to mała 
wieś. Chłopi używają ich jeszcze 

do prac polowych, a przecież 
konie na wsi to już podobno 
przeżytek... Skąd pomysł na ko­
nie? Można zapytać głębiej - 
skąd pomysł na wieś? I wtedy pada 
odpowiedź - bo konie... Joanna Zagorska 
- Nortman jest plastykiem, z Łodzi. Ma­
rek Nortman ukończył Akademię Rolni­

czą, wydział geodezji i urządzeń rolnych, 
także mieszkał w Łodzi. Z końmi polubili 
się jeszcze na studiach - w Akademickim 

Klubie Jeździeckim. Teraz chcą 
utworzyć ośrodek rekreacyjny - są 
stawy, w których można się kąpać, 
są tereny doskonałe do jeżdżenia 
wierzchem... Nie jest lekko - jak 
wszystkim na wsi - ale przyjaciele 
podtrzymują na duchu. Oni sami 
nie narzekają - bo mieszkają tam, 
gdzie chcieli. Twierdzą, że w Zaj­
czkowie też mona zrobić sobie 

centrum świata. W stylu farmersko - kow­
bojskim. Ale bez wodotrysków, krasno­
ludków i bajerów.

Franciszek Grześków

W MORZCINIE WIELKIM
Jolantę Janusiewicz - kierownika go­

spodarstwa rolno - hodowlanego wysłuchał 
 Franciszek Grześków (Polskie Ra­

dio Wrocław)

Ta stajnia zbudowana w ubiegłym roku
jest obliczona już na XXI wiek - jest tam 

50 nowoczesnych boksów, na najlepsze 
konie. Ma razie jest użytkowana dopiero 

połowa budynku. Są to konie, na których 
można jeździć. Na przykład myjnia dla 
koni wygląda jak prawdziwa łazienka - 
jest czyściutka i wykafelkowana. W tej 
chwili mamy 18 zwierząt; są to konie peł­
nej krwi angielskiej, z rodowodem. Go­
spodarstw o m ożna traktow ać jako

hodowlane, ale de facto jest rolnicze - np. 
owies mamy własny; w ogóle uprawiamy 
30 hektarów gruntów ornych. Jest te 70 
hektarów łąk i pastwisk... Ciekawe, że jak 
tylko pojawią się gdzieś konie, to zaraz 
pojawiają się ludzie interesujcy sie ho­
dowlą, chcący pojedzić, zajmować się 
końmi. A dlaczego to robimy? To realiza­
cja naszych marzeń... Stąd nazwa: Gospo­
darstwo Rolno - Hodowlane “Marzęcin” 
w Morzęcinie Wielkim...

BIZNESMENOM-HANDLOWCOM...
p o czą tk u ją cy m

W handlu tzw. "okrężnym" obowiązują normy 
sanitarne określone w odpowiednich ustawach, 
zwłaszcza Dzienniku Ustaw nr. 29 poz. 245 z 1971 
roku, z późniejszymi poprawkami, których ważniej­
sze punkty przypomnimy:

1. Handel okrężny powinien być prowadzony w 
miejscach wolnych od zanieczyszczeń mogących 
spowodować utratę jakości zdrowotnej środków 
spożywczych i w sposób zabezpieczający ich zdro­
wotną jakość. Handel okrężny mięsem może być

prowadzony wyłącznie w miejscach wyznaczonych i 
przygotowanych przez Gminę, w uzgodnieniu z pań­
stwowym terenowym inspektorem sanitarnym oraz 
właściwym weterynaryjnym inspektorem sanitar­
nym. (Na terenie podległym Sanepidowi w Trzebni­
cy nie ma takich punktów!!! )

2. Nie wolno sprzedawać środków spożywczych 
w bramach, sieniach i podwórzach domów miesz­
kalnych.

3.  Pomieszczenia, w których przechowuje się 
środki spożywcze, urządzenia i sprzęt do ich prze­
noszenia, przechowywania i sprzedaży, oraz środki 
transportowe do sprzedaży obwoźnej muszą być 
utrzymane we wzorowej czystości.

4.  Środki spożywcze wolno trzymać w naczy­
niach, których wnętrze jest wykonane z materiału 
nieszkodliwego dla zdrowia ludzkiego, nie reagują­
cego chemicznie przy zetknięciu ze środkiem spo­
żywczym.

5.  Naczynia przeznaczone do podawania konsu­
mentom potraw do spożycia na miejscu (talerzyki 
kartonowe, kubki, itp) do jednorazowego użytku, 
oraz opakowania (torby, papier) powinny być czyste 
i chronione przed kurzem i zanieczyszczeniami. 
Opróżnione przez konsumentów naczynia jednora­
zowego użytku sprzedawcy są zobowiązani niszczyć 
i wrzucać do pojemnika na odpadki.

6.  Do dozowania, krojenia środków spożywczych 
powinno się stosować oddzielny sprzęt (łyżki, widel­
ce, łopatki) dla poszczególnych grup środków spo­
żywczych.

7.  Punkty sprzedaży środków spożywczych prze­
znaczonych do spożycia na miejscu powinny być 
wyposażone w pojemniki z pokrywami na odpadki. 
Pojemniki powinny być na bieżąco opróżniane.

8.  Środki spożywcze sprzedawane luzem do bez­
pośredniego spożycia, bez uprzedniego mycia, lub 
obierania, powinny być przykryte materiałem chro­
niącym przed zanieczyszczeniami (celofanem lub 
gazą), a naczynia z takimi środkami spożywczymi 
przykrywane szczelnymi pokrywami.

9.  Do pakowania środków spożywczych powi­
nien być używany papier czysty, nie zadrukowany i 
dopuszczony przez Państwowy Zakład Higieny do 
kontaktu z żywnością.

10.  Nie wolno sprzedawać w handlu okrężnym: 
dziczyzny, przetworów mięsnych, z wyłączeniem 
konserw w puszkach, drobiu, tłuszczów zwierzęcych 
i roślinnych, grzybów świeżych i przetworów grzy­
bowych, z wyjątkiem grzybów hodowlanych, diete­
tycznych środków  spożyw czych, napojów  
alkoholowych.

11.  Lody powinny być sprzedawane w zabezpie­
czających je od wpływów atmosferycznych jedno­
stkowych opakowaniach wytwórni.

12.  Na zbiorczych opakowaniach lodów sprzeda­
wanych luzem należy umieścić nazwę wytwórni, pro­
ducenta i jego adres.

13. Sprzedawcami w handlu okrężnym mogą być 
tylko osoby, które odpowiadają warunkom zdrowia 
wymaganym przy sprzedaży środków spożywczych

14. Sprzedawcy, oraz osoby dokonujące rozbioru 
mięsa obowiązani są posiadać aktualną książeczkę 
zdrowia, wystawioną przez zakład służby zdrowia i 
stwierdzającą, że mogą być zatrudnieni przy sprze­
daży środków spożywczych w handlu okrężnym.

15. Od obowiązku posiadania książeczek zdro­
wia zwolnieni są producenci rolni sprzedający pro­
dukty z własnych gospodarstw, z wyłączeniem 
zarejestrowanych nosicieli chorób zakaźnych.

l 6. Sprzedawcy są obowiązani posiadać przy so­
bie dowód tożsamości.

17. Sprzedawcy są obowiązani utrzymać higienę 
osobistą, a w szczególności czystość rąk, oraz nosić 
w czasie pracy czystą odzież roboczą

Z pozdrowieniami: Państwowy Tereno­
wy Inspektor Sanitarny w Trzebnicy
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KONKURS
KONKURS
KONKURS...

Klocki-legocki zostały wyloso­
wane przy pom ocy technologii, 
którą przedstawiliśmy w jednym z 
wcześniejszych numerów. Tym ra­
zem wygrała Monika Geyer mieszkająca 

 w P ęg o w ie  przy ulicy  
Kotowickiej 15

Gratulujemy, klocki dostarczy­
my na miejsce...

Pomyśleliśmy, że skoro losowa­
na była kiedyś całkiem przystojna 
Barbie, to, żeby nie było jej smut­
no, należałoby dodać jej towarzy­
stwo, w postaci np. Kena. No to 
gramy dziś o Kena!!!

K
O
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A
Imię 

___________________________________
Nazwisko ___________________ ̂

________
Adres___________________________________

PADANIE...
o Spółdzielni Przetwórstwa i Handlu w Prusicach
W tej firmie pracuje około 220 

osób. Gdy padnie - zasilą one sze­
regi bezrobotnych - od dyrektora 
po portiera. A pracy w Prusicach i
Okolicy nie ma Za duŻO. Przy tym, duża 
ilość rolników i sadowników straci możliwość zbytu 
swoich plonów - a np. w 1990 roku Spółdzielnia 
kupiła owoców i warzyw około 12 tyś. ton! Upadek 
Spółdzielni obniżyłby oczywiście wpływy do budżetu 
Gminy i spowodowałby, być może, stagnację gospo­
darczą i brak perspektyw gospodarczych na długie 
lata... Ten ostatni punkt można ująć w cudzysłów, 
bo trudno podejrzewać, by tak smaczny i dobrze 
wyposażony kąsek, jakim byłaby upadła spółdziel­
nia, nie znalazł chętnego do ugryzienia go. Zwłasz­
cza, że byli już zainteresowani z Niemiec i z Polski 
- z przewagą kapitału zachodniego. Spółdzielnia 
Przetwórstwa i Handlu powstała w 1990 roku z 
podziału wrocławskiej Spółdzielni Ogrodniczo - 
Pszczelarskiej. Składa się teraz z przetwórni i ośmiu 
hurtowni i punktów skupu: w Trzebnicy, Wołowie,
Oleśnicy, Żmigrodzie, Miliczu, Boleścinie i samych 
Prusicach. Zdolności przerobowe przetwórni sięga­
ją 16 tyś. ton owoców i warzyw. Na przykład linia 
do produkcji koncentratów owocowych może w 
ciągu doby przerobić 200 ton jabłek. Tyle samo 
może powstać w ciągu doby koncentratu pomido­
rowego. Jest też linia do produkcji kompotów i 
marynat o możliwościach rzędu 800 ton w sezonie.
Silosy do kwaszenia ogórków i kapusty mają poje-

mność 1000 ton. Zakład ma swoją oczyszczalnię 
ścieków, co jest ukłonem w stronę wymagań ekolo­
gicznych. Około 70% produkcji Spółdzielnia wysy­
łała na eksport. I co z tego..?

Ano... 48 mld złotych długu w Banku Gospodar­
ki Żywnościowej. Opracowany został program na­
prawy zakładu, który zakładał restrukturyzację i 
doinwestowanie zakładu, ale bank, wkrótce po 
akceptacji programu, zrezygnował z wyłożenia pie­
niędzy na naprawę. I to już właściwie wszystko. Co 
prawda majątek ewidencyjny Spółdzielni wynosi 77 
mld, ale jest to tylko majątek teoretyczny - w 
praktyce może okazać się za mały nawet na pokrycie 
długów. Na dziś nie ma pieniędzy nawet na bieżący 
skup owoców do przerobu, nie mówiąc o jakichkol­
wiek inwestycjach. Jest też element ewentualnej 
nadziei, w postaci stowarzyszenia polsko-amerykań­
skiego, mającego w statucie działalność charytatyw­
ną. Chce ono przejąć wytwórnię razem z długami - 
BGŻ godzi się nawet na prolongatę oprocentowa­
nia kredytów. By jednak wytwórnia ruszyła potrzeb­
ne są inwestycje! Takie, by mogła ona pracować 
przez cały rok, a nie jak dotychczas, jedynie przez 
6 miesięcy. W zamierzeniach chodzi o dodatkowe 
linie do produkcji napojów i przetworów na bazie 
mięsa. Stowarzyszenie, o którym mowa, jest już 
chyba ostatnią szansą zakładu - w przyszły rok firma 
weszłaby bez zapasów i środków finansowych...

Bogusław Wróbel

HOROSKOP LWA!!!
czyli dla tych, którzy urodzili się między 23. 07 a 22. 08...
Lew - to gorąca krew! Ruchliwość, energia, 

przedsiębiorczość i wybujała namiętność. Prze za­
wsze do wymarzonego celu, nie zwracając uwagi na 
przeciwników. Są żądni włady, chcą dokonywać 
czynów bohaterskich.

Zachowanie Lwa zależy często od nastroju - 
bywają więc uprzejmi, serdeczni i mili - by nagle, 
bez powodu, stać się szorstkimi i aroganckimi. Są 
gwałtowni i popędliwi, uparci i zawzięci; w gniewie 
zdolni do najgorszych czynów. Inteligentni, nie lu­
bią się przemęczać, stąd częste zaniedbania w na­
uce. Zgodnie ze swym charakterem lubią tańce, 
hulanki, wszelkie przyjemności życia.

Lwy są żądne władzy, mają silne charaktery, 
mają wpływ na innych. Do trwałych związków się 
raczej nie nadają. Najbardziej odpowiadają im wol­
ne zawody i praca na samodzielnych stanowiskach.
Niektóre - uwielbiają hazard. Ale przede wszystkim 
kochają obficie zastawiony stół! Ich serce jest wię­
ksze od sakiewki, stąd często popadają w długi.
Jednak optymistycznie patrzą na świat. Interesuje

je głównie poezja, muzyka i sztuka. Kochają namięt­
nie, lecz nietrwale.

Cechy Lwa i Lwicy wykazują pewne zróżnicowa­
nie. Mężczyzna ma bogatą naturę, która wyróżnia 
go z otoczenia, ale ma też wady. Główne to: cynizm, 
egoizm, brak tolerancji i pragmatyzmu...

Lwica jest władcza i impulsywna, ale jednocześ­
nie delikatna i wrażliwa. Doskonale prowadzi dom.

Metalem Lwów jest - złoto! Kamienie: chfij^H, 
topaz, bursztyn.

Szczęśliwe liczby to: 1, 81, 91. Szczęśliwy dzień 
tygodnia to niedziela, fatalny - sobota

Kochajmy lwy, ale nie trzymajmy ich w klatkach, 
bo wylinieją. Na ogół ich zalety i cnoty przeważają 
nad wadami.

Lwami urodzili się: J. I. Kraszewski, Maria Lu­
dwika, Roman Dmowski, Napoleon I, Jan Brze­
chwa, Franciszek Józef I, Bolesław Krzywousty, 
Mussolini.

oprać. Kazimierz Grabala
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Redaguje kolegium. Bogusław Wróbel (red. nacz. Oborniki Si) dr. Jerzy B. Kos (Trzebnica), Wojciech 

F. Złomek (Trzebnica). Skład komputerowy Jarosław Pawlak. Fotografie Marek Długosz, Roman 
Chandoha. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i redagowania tekstów. Za treść ogłoszeń reda­
kcja nie ponosi odpowiedzialności. Wydawca: Przedsiębiorstwo Ą. N. T. Druk: Zakład Poligraficzny 
Tomasz Kuliński Brzeg Dolny Rynek 11. Adres redakcji: Oborniki SI. ul. Dąbrowskiego 25
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WIADOMOŚĆ*
KULTURALNE
Imprezy tegorocznego Święta Sadów 

odbędą się w dniach 1 - 4 października. 
Głównym ich akcentem będzie targ owo­
ców i warzyw na trzebnickim rynku, w 
niedzielę - 4 października. Od kilku już 
lat imprezom trzebnickiego święta towa­
rzyszy wojewódzki zlot Ognisk TKKF. 
Uczestnicy zlotu zamieszkałą w domkach 
campingowych Ośrodka Wypoczynku 
Świątecznego, a liczne turnieje sportowe 
i rekreacyjne będą się odbywać na boi­
skach, kortach i terenach położonych wo­
kół basenu. Imprezy te - również w tym 
roku będą dostępne dla wszystkich. War­
to przy okazji wspomnieć, że Trzebnica 
zajmuje szczególne miejsce w dziejach 
Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycz­
nej. Właśnie w Trzebnicy, w 1957 roku, 
powstało pierwsze ognisko TKKF w kra­
ju, a jego organizatorem i pierwszym pre­
zesem był Roman Iwanicki, pracownik 
miejscowego zakładu weterynarii. Przez 
kilka następnych lat był on również człon­
kiem prezydium Zarządu Głównego no­
w opow stałej o rgan izac ji. O becnie 
trzebnickie ognisko TKKF liczy 30 osób, 
a jego prezesem jest Jerzy Lewandowski.

9 czerwca na wysepce położonej po­
środku wysychającego stawu w pobliżu 
trzebnickiego basenu, wykluły się łabę­
dzie. Wypłynęły pod opieką rodziców na 
wodę i zaczęły samodzielne życie. Łabę­
dziątka mają się dobrze. Rosną, już zmie­
niły o p ie rzen ie , stały się bardziej 
samodzielne. Przyzwyczaiły się nawet do 
wędkarzy wysiadujących od świtu do 
zmroku na poboczach stawów, a także do 
dzieci wędrujących na basen kąpielowy i 
do lasu. Łabędzie podpływają do brzegu, 
przechodzą ze stawu do stawu, a nawet 
przejawiają szczególnego rodzaju przed­
siębiorczość: stają na skraju chodnika i 
wyciągają ku przechodniom szyje, ocze­
kując smakołyków. Czego to się ptaki od 
ludzi nie uczą...

Prywatna Izba Regionalna w Marcino­
wie zorganizowana przez Aleksandrę i 
Mariana Kowalskich, jest placówką god­
ną polecenia szczególnie osobom zain­
teresowanym kulturą materialną wsi i 
sztuką ludową. W Izbie zgromadzono 
wiele przedmiotów o unikalnym znaczeniu 

: narzędzi rolniczych, przedmiotów 
domowych i wytworów artystycznych. 
Marcinów odległy jest od Trzebnicy o 5 
km. Można do niego dojechać na rowe­
rze, lub dojść pieszo, oglądając, przy oka­
zji, zawsze urodziwe trzebnickie sady.

Trwają prace nad renowacją oznako­
wania tras spacerowych i turystycznych 

wokół Trzebnicy Informacje o 
nich można znaleźć na tablicach 
informacyjnych w trzech pun­
ktach miasta. Prace te, wykorzy­
s tu jąc  pom oc ocho tn ików  
prowadzi mgr. Barbara Koło­
dziejczyk (tel. 12-01-88). Masz 
czas - przyłącz się do tej grupy! 
Poznasz lepiej swoją okolicę i 
zrobisz coś pożytecznego.

Trzebnicki fo tograf - Ro­
man Chandocha - jest autorem 
filmu dokumentalno - informa­
cyjnego o mieście. Komentarz 
do filmu napisał historyk mgr. 
Wojciech Kowalski, a plansze 
tytułowe i końcowe wykonał ar­
tysta plastyk mgr. Zbigniew Lu­
bicz-Miszewski. Film, nagrany 
na video, może być np. miłym 
prezentem urodzinowym. Ku­
pić go można w zakładzie “Foto 
- Video” w Trzebnicy, przy ulicy 
Wojska Polskiego 20. (tel. 12- 
19-02)

W południe, dokładnie 28 lipca, odpo­
wiedni ludzie zaczęli sprzątać góry śmieci 
i butelek zalegające park znajdujący się w 
centrum Obornik. Jak jeszcze okaże się, 
że można naprawić oświetlenie w parku i 
zadbać o zieleń, to będzie można pomy­
śleć coś o cudzie, albo o tym, że coś się 
komuś przypomniało....

TANIE DANIE 
na sobotę 
i niedzielę
Danie dla oszczędnych, można 

przyrządzić je na rożnie, na ognisku lub 
na zwykłej patelni w domu.

Szaszłyki z wątróbki
1 kg. wątróbki 
1/2 kg cebuli 
1/2 kg. słoniny
Wątróbkę umyć, oczyścić z błon i 

pokroić na grube, kwadratowe kawał­
ki. Następnie każdy kawałek zbić młot­
kiem do mięsa. Słoninę pokroić w 
plasterki, cebulę również. Na długie, 
cienkie patyczki nakładać na przemian 
kawałki wątróbki, plastry słoniny i ce­
bulki, aż do wyczerpania składników. 
Usmażyć np. na patelni z mocno roz­
grzanym tłuszczem, opierając patyczki 
o brzegi patelni w taki sposób, aby sza­
szłyki wisiały nad tłuszczem; trzeba je 
obracać, żeby się równo smażyły. Poda­
wać z ryżem ugotowanym na sypko i 
wymieszanym z zielonym groszkiem. 
Ryż można obficie popieprzyć.

Smacznego życzy: Irena

TERAZ- 
ZIELARZ
Rum ianek pospolity (Matricaria 

chamomilla)
W warunkach naturalnych rośnie 

pospolicie na polach i ugorach. Naj­
więcej można go spotkać, na terenie 
między Trzebnicą a Obornikami, w 
okolicach Kowal - aż do Obornik, w 
kierunku “Szarotki”. Listki ma drob­
ne, kwiaty białe z żółtymi, rurkowatymi 
środkami. Kwitnie od maja do przy­
mrozków. Zbiór można przeprowa­
dzać wielokrotnie, w miarę rozwijania 
się kwiatów, które suszymy rozłożone 
pojedynczą warstwą na sitach lub ma­
tach w suchych pomieszczeniach. Su­
rowiec przechowujemy w miejscach 
suchych i przewiewnych, np. na stry­
chu.

Kwiat rumianku zawiera m. innymi 
olejek lotny - chamazulen, flawonoidy, 
związki kumarynowe, cholinę. Działa 
przeciwzapalnie, przeciwskurczowo, 
odkażająco. Rumianek w postaci na­
parów stosowany jest w stanach skur­
czowych i nieżytach żołądka i jelit, w 
przewlekłym zapaleniu nerek i pęche­
rza moczowego, w bolesnych miesiącz­
kach i schorzeniach alergicznych. 
Zewnętrznie stosuje się okłady i prze­
mywanie rumiankiem w różnego ro­
dzaju  s tanach  zapalnych c ó r y , 
uszkodzeniach naskórka, trudno goją­
cych się ranach, w zapaleniu powiek, 
spojówek, do płukania jamy ustnej i 
gardła, zapalenia dziąseł i do kąpieli 
przy obrzękach nóg. Tego leku nie mo­
że zabraknąć w naszej domowej apte­
ce...

Zielarz

OGŁOSZENIA 
DROBNE
g Kupię kozę. J. G. Oborniki ŚL 

Wyszyńskiego 53

g Sprzedam boazerię St. Szczot­
ka Oborniki Śl. Ul. Ks. Witolda

g Sprzedam antyczny, przedwo­
jenny fotel dentystyczny i stół 
rzeźbiony - stary z końca XVIII . wie­
ku, dębowy. I. G. Oborniki Śl. ul. 
Wyszyńskiego 53
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AUTOHOROSKOP
Ciąg dalszy z poprzedniego numeru

Wodnik lubi pływać wśród komfortu i wygody. A tego nie 
daje sylwetka pojazdu, a jego technika, osiągi i moc. Uwielbia 
jeździć na długich trasach, wśród ulubionych mechanizmów i 
mrugających doń światełek, w odrobince luksusu na codzień. 
A to dają VW Golf GTI, Mazda 323, Volvo 740, BMW535, 
Saab 9000, Jaguar XJ6, Audi90.

Takim Rybom np. najlepiej zrobiłby komputer w samo­
chodzie - i to taki, który mówiłby co akurat pod maską i na 
drodze się dzieje. Bo Ryby lubią rzeczy dobrze zrobione. Stąd 
przebierają i kapryszą, zaglądają pod podłogę i odkręcają 
lusterka. Kupują, gdy znajdą to, czego szukają. Często są to 
Opel Corsa, Ford Sierra, Toyota Starlet, Citroen BX, Mitsu­
bishi Galant, Mazda 626, Rover 825i, Mercedes 300E.

No i dojechaliśmy. Jeżeli po drodze nie poodpadały nam 
koła i wszystkie instancje są w porządku, to możemy bez 
większego żalu stwierdzić, że mimo wszystko nie będzie nam 
żadne Audi czy Porsche wjeżdżać swoimi brudnymi kołami na 
nasze podwórko! Bo my jesteśmy ambitni - pogonimy je, 
oclimy i wsiądziemy do naszych poczciwych tych - tam... no 
wiecie Państwo... i bez niczyjej pomocy (! ) odjedziemy furko­
cząc w krainę marzeń. Naszych własnych, krajowych - a co!!!

BALLADA BIESZCZADZKA, CZYLI RZECZ O 
KILKU MINISTRACH PRACY I JEDNYM 
TYLKO ICH PODOPIECZNYM
(parafraza popularnej piosenki sprzed lat)

Mam konia z grzywą rozwianą, 
sierść na nim sterczy, aż strach.
Oddam bydlaka do rzeźni,
Bo z sianem dla niego jest krach.

Mój koń, mój koń, mój koń,
 polubił siana woń.

Byle mu wiecznie pachniało, 
bo tylko to mu zostało.

Mam pannę w sukni niebieskiej, 
tylko kompleksów kupę 
bo panna wyrasta z kiecki 
i pannie widać już 
plecki.

Mój koń, mój koń i panna 
są bardzo bliscy wariacji.
Panny nie stać na kieckę, 
a kon znów nie dostał kolacji.

Mam szałas na połoninie, 
właściwie to stara rudera.
Musiałem opuścić M-4 
nie miałem na czynsz, cholera!

Padł koń i dziewczyna mi padła. 
Żal mi i baby i konia.
A ja się jakoś trzymam 
dzięki zupkom Kuronia.

I tylko czasem przez góry 
echo wrzask straszny goni: 
Jeszcze cię dziadu dopadnę 
ja ci to mówię - Boni?!!

Zdechł koń i zdechła kobita 
i dwóch ministrów szlag trafił. 
Lecz to nie koniec ballady, 
bo Polak nadal potrafi.

Nowa dręczy mnie wizja, 
jakbym był delirykiem-
- Zamiast Damy z Łasiczką
- Minister ze Słowikiem. *

Jeden się wrednie uśmiecha, 
drugi zaś gada głupio. 
Tymczasem już na scenę 
wjeżdża Minister z zupą.

Mój koń i moja panna, 
śpią pewnie syci w niebie. 
... Chyba do nich dołączę 
nim się tu wszystko...

Wojciech F. Ziomek

Z OSTATNIEJ CHWILI...
(i strony)

... W ogrodzie Andrzeja M. i jego małżonki 
Barbary odbyło się spotkanie poświęcone spra­
wom wielkiego sportu. Spotkanie przebiegało w 
olimpijskim duchu przyjaźni i zbratania. Wszyscy 
uczestnicy spotkania wzięli udział w spontanicznie 
zorganizowanych konkurencjach olimpijskich. W 
sztafecie 4x100 zwyciężyła drużyna męska, drużyna 
pań zaś poddała się już po trzeciej setce. W konku­
rencjach indywidualnych najlepszy okazał się Fran­
ciszek S. W podnoszeniu, po dwóch próbach 
spalonych, za trzecim razem podniósł się z ławki i 
zdołał przez wymagane regulaminowo trzy sekundy 
utrzymać ciężar swego ciała w pozycji pionowej...

... W ogrodzie Andrzeja M. i jego małżonki 
Barbary odbyło się sympozjum naukowe, w którym 
uczestniczyło wielu znanych policji, byłych pasaże­
rów kolei. Powołano Szerokokołowy Komitet Re­
stauracji Kolei Żelaznej i Drewnianej, którego 
głównym celem działania będzie przywrócenie 
Trzebnicy połączenia kolejowego. Dewizą komitetu 
jest: “Osobowym do Europy - bez hamowania”.

Opracowano statut, a jako swój hymn uznano starą 
pieśń kolejarz p. t. “Ze stacyjki siedmiu smutków, 
rusza pociąg krasnoludków” Na czele komitetu 
stanąć ma znany kierowca parowozów wyścigowych 
Henry W. Tuż po północy uczestnicy sympozjum 
udali się do miasta w poszukiwaniu Henry’ego W, 
aby nakłonić go do przyjęcia zaszczytnej funkcji...

W. Z.
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ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR. 2
Poziomo:
l .  Pakt 6 . Tokio  9. A retino  

lO. Ormo 11. Banjo 12. Podrywka 
14. Epoka 15. Trele l 6. Rafinada 
19. Trend 20 Fale 21. Oskrzela 
22. Ruten 22. 0rda

Pionowo:
1. P ro te k to r  2. K om ponent 

3. Rano 4. Cedr 5. Siewka 6. Tobata 
7. Kandelabr 8. Orogeneza 12. Par- 
don 13. Defekt 17. Nazi 18. Dola

Nagrodę - książkę wylosowała pani Krystyna Bobis ul. Krótka 5 m. 4 
49-300 Brzeg Nagrodę wyślemy... Oto nowa krzyżówka, przygotowa­
na, jak zwykle przez pana Kazimierza Grabalę:

Poziomo:
l .  Przedwojenny pomocnik go­

spodarza 4. Odpis-dzida 7. 
Podarunek  8. Raj 9. Jeszcze nie obrus 
11. Słowo 12 D la kulaw ego 
17. Broń prawnika 19. Uciszenie 
cierpienia 21. Ma tramwaj i po­
ciąg 22. Przyjemność narkotyczna 
23. Aby dwoje chciało naraz...

Pionowo:
l. Jeden z siedmiu 2. Nasza sta­

ra szkoła 3. Rzut rożny 4. 
Polewaczka  5. Leżą jeden na drugim 
6. U rządzenie 7. Nie ziarno... 
lO. Może być szeroki 13. Władca 
m uzułm ański 14. Bojowy gaz 
15, Obszerna podomka 16. 
Najniższa  kasta 18. Pieniądze tych z (16) 
20. Drzewo

Na rozwiązania czekamy dwa tygod­
nie.


